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| = mda lutego. 


Zwróciliśmy w poprzednich artykułach u- 
wagę szczególnićj na dwa punkta, które 
w dzisiejszym stanie instytucyi Skargi naj- 
ważniejszemi nam się być wydają, to jest: 
na brak wizytatorów, i rozporządzenie fun- 
duszami z powodu tego braku niezupełnie, 
zdaniem naszem, duchowi instytucyi odpo- 
wiednie. Ztąd naturalnie dwa życzenia obu- 
dziła w nas wiadomość, że szanowne Zgro- 
madzenie Arcybractwa odnawia swoje sta- 
tuta. 
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kłądali kogo i jako nawiedzali; poczem na- 
; owada głomóniiie porządne komu i wie- 
o dagé aia iin eas A 


STANISŁAW JACHOWICZ. 
Wspomnienie pośmiertne. 


(Dokończenie.) 
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Ag mary po pzy znow 
RA, LE Po skićj, przy niespracowanćj żrę- 
ości w xierowaniu poruszdniami młodocianyth 
ów odgadujących tą drogą samych siebie 
ożna sobie wyobrazić a ożywionym był w j 
ad taki: za on pobu cą do czynnych aaiae 
© samodzielnego myślenia, do zastanawiania się 


leń rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


ery s R DZIENNIK „Ozas“ z DODATKIEM 
w Krakowie ' % Państwie Austryackietn (pocztą) 


stawilibyśmy życzenie 

3% Kredyt miesięczny otwarty wizytato- 
rom pod ich odpowiedzialnością z obowiąz- 
kiem złożenia rachunku ścisłego na każdćj 
schadzce, w jaki sposób i z jakich powo- 
dów fundusze były użyte. Wysokość kre- 
dytu stósowna do ubóstwa gminy lub para- 
fii. Wizytatorom, których wybór jak najsta- 
ramniejszy, zostawiona jak największa swo- 
boda w wyborze ubogich na wsparcie za- 
sługujących i w ilości wsparcia jakie udzie- 
lié za stósowne osądzą. W. dziełach bo- 
wiem miłosierdzia przypuszczać należy nie- 

lko sumienność ale poświęcenie się. Zre- 
sztą kontrola ostatecznie pozostaje w ręko 
Rady Zgromadzenia. 

Spodziewamy się, iż nikt nas nie posą- 
dzi o chęć nadwerężenia w czemkolwiek 
wżźniosłćj instytucyi Areybractwa: Miłosier- 
dzia; przeciwnie, radzibyśmy widzieć, aby 
do pierwotnego ducha i formy jak najzupe - 
nićj wróciła. Jeżeli więc stawiamy; to ży- 
czenie, pomimo że litera pierwotnćj ordyna- 
cyi chce, „aby głosowano komu i wiele 


i badania, a 
chowicza b 


Gapo sig 


świetnych 


Lisrx % pieniędzmi 


Lusrx rekl macyjne 


niu zwłaszcza z Radami rarafialnemi, roz- 
porządzając przytem znacznemi funduszami, 
przy prawdziwie chrześciańskićj gorliwości i 
roztropności szanownych swych ©złonków, 
strzegących pilnie wytkniętego im przez świą- 
tobliwego Założyciela kierunku, może bar- 
dzo skutecznie i przeważnie wpłynąć na usu- 
nięcie choć w części tego bolesnego feno- 
menu w mieście naszem: czemu nędza nie 
zmniejsza się w stósunku dó liczby istnie- 
jących zakładów dobroczynnych i niesionych 
corocznie ofiar na ulgę cierpiącćj ludzkości?.. 


KŃ orespondencya Czasu. 


Lwów 15 lutego. 

„—, Zalegające raty u członków Towarzystwa, 
nadzwyczaj mała liczba przybywających na ogól- 
ne zgromadzenia, widoczna obojętność w kraju 
dla spraw, obchodzących Towarzystwo, usuwanie 
się od udziału i występywanie z Towarzystwa naj- 
światlejszych A a zupełne wyczerpanie fundu- 
szów na utrzymanie Dublan, a przedewszystkiem 
szkoły rolniczćj tamże; długi coraz więcćj cisnące 
Towarzystwo, obowiązek zwrotu funduszów, na 
inne przeznaczonych cele, a które Towarzystwo 
dla Zakładu Dublańskiego użyć musiało, niemo- 
żność tego zwrotu, jednóm słowem najsmutniejszy 
stan finansowy, zmusił Komitet c. k. Galicyjskiego 
Towarzystwa  gospodarskiego do postawienia 
tylekroć powtarzanego pierwszego pytania: „Jaka 
„jest przyczyna, że Towarzystwo gospodarskie 
„w ogólności, a nasze w szczególności tak mało 
| „znajduje u współobywateli uznania i poparcia, i 
laj * temu zaradzić można? 


| „jak 
Zanim pytanie to doszło do publicznćj wiado- 
|mości, już to przez pisma publiczne, już przez 
listy rozesłane do członków Towarzystwa, niewy- 
czytaliśmy w żadnym dzienniku choćby najmniej- 
szćj wzmianki o sprawach Towarzystwa, a'tćm mnićj 
podejrzywań czy to Komitetu, czy członków To- 
warzystwa; bo wszyscy wierzyliśmy w powodze- 
nie i w niezachwianą przyszłość tak Towarzystwa 
jak i Zakładu rolniczo-naukowego w Dublanach. 
I gdyby nie wybór Prezesa i nie pierwsze pyta- 
nie, przeminęłoby i tegoroczne zimowe posiedze- 
nie cicho i bez nadzwyczajnego interesu, jak tyle 
|innych dotąd odbytych. Lecz podobne jak pierw- 
|sze pytanie, podane przez Komitet do rozwiąza- 
jnia krajowi, a podane przez mężów, którzy zro- 
|zumieli donośność podobnego zapytania, 0 któ- 
rych kraj przekonany — że nie inne uboczne, ale 
rzeczywiste cele Towarzystwa, służyły im za po- 
wód do tego nadzwyczajnego kroku, uderzyło 
każdego z myślących i troskliwych o dobro kra- 
ju obywateli, i spowodowało do objawienia zdań 
indywidualnych. Tak powstała polemika na neu- 
tralnóm polu gościnnych kolumn dziennika wa- 
szego. 
I oto krótka historya tegorocznych dziennikar- 
skich utarczek w sprawie Towarzystwa gospodar- 
skiego, a przedewszystkiem Zakładu rolniczo-nau- 
kowego w Dublanach. 

Upatrywać i szukać powodów różnorodnych 
zdań objawionych w tćj sprawie w innych przy- 
czynach, jak w chęci dobrćj wszystkich, jak w da- 
rze przyrodzonym, zapatrywania się indywidua|- 
nego na jedną i tę samą rzecz z różnego stano- 
wiska, jest to samo, co żądać odlewu myśli ka- 


„s UR bajkom i przypowiastkom Jachowicza 
ERĄ w nich, lecz w większćj daleko zrobiły 
1, 


podnosząc użyteczność tych tak przy- 
stępnych, tak KK jakby z serca ie Aaa 

moralnych w miłą i tak łatwą przybranych formę. 
W nich on wszędzie okazuje się tém czóm s Jato- 
tnie, wylanym miłością dla bliźniego, w malutkich, 


do których nieprzestannie wyciągnięte ma ręce, 
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żdego z osobna wedle jednćj i tćj samćj formy, 
a przecież spotykamy się z podobnemi wymaga- 
niami we wszystkich korespondencyach, żądających 
bezwarunkowego uznania, że dotychczasowe czyn- 
ności Komitetu i Towarzystwa zasługują na nieo- 
graniczone pochwały — że sprawa Towarzystwa 
i szkoly Dublańskićj w najkorzystniejszym znaj 
duje się. rozwoju. 

Nie jest dziś chwila po temu, abyśmy się zapu- 
szczali w rozbiór krytyczny czynności czterodnio- 
wego walnego zgromadzenia znacznćj części człon- 
ków Towarzystwa, zaczekajmy z tą pracą, aż się 
wyczerpią wszystkie zapasy żółci, aż przeminie 
gorączka namiętności. Dzie zapytamy tylko, czy 
Komitet postawił pierwsze pytanie dła zabawy, 
dla zachcenia, dla poklasków, czy je postawił drę- 
czony niepewnością 6 przyszłość Zakładu Du- 
blańskiego, a dręczony nie urojoną marą, ale smu- 
tną rzeczywistością zupełnie wyczerpanych fun- 
duszów. 

Nie sądzimy i w żaden sposób nie dopuszcza- 
my, aby Komitet chciał igrać uczuciami I namię- 
tnościami, i aby takowe dla błahych powodów 
na próbę wystawiał; — przeciwnie wierzymy nie- 
złomnie, że go najsmutniejszy stan finansówy do 
postawienia pierwszego pytania przymusił, a w ta- 
kim razie żądał Komitet od swoich rodaków rady 
i pomocy pieniężnćj, a nie komplementów, żądał 
pomocy naukowćj — fachowćj, do rolnictwa za- 
stosowanćj, a nie obrony swój niewinności, bo ko- 
muż mogło paść na myśl obwiniać i pociągać do 
odpowiedzialności ludzi, którzy żadnéj osobistój 
winie nie podpadają, których na mocy ustawy 
Towarzystwa do odpowiedzialności pociągać nikt 
nie ma prawa. 
| ZŻądał więc Komitet rady, rady rzetelnćj oby- 
 watelskićj, a więc otwartćj, nieobłudnej. Każda 
|więc rada jako środek zapobiegający złemu, jest 
„jak lekarstwo niemiłą — a gdy się staje prawdą — 
jest gorzką zwykle potrawą. Należy bezwąt- 
pienia oddać słuszność tym, którzy dotknęli słabe 
strony Towarzystwa, a to tóm więcćj, że ludzie 
tacy są rzadsi jak piewcy pochwał bezwzględnych, 
sumienny bowiem rozbiór krytyczny czynności 
Towarzystwa, a nawet ostatnich posiedzeń wyka- 
załby fakta i liczby, przed któremi zwolniałby 
szał panegiryczny i zamilkłaby nieoględna dą- 
żność potępiania tych, co służąc prawdzie, nie 
płyną za falą chwilowych uniesień, ale trwają 
w tój niezłomnćj wierze, że każda sprawa nosi 
w sobie zaród śmierci, którą tylko jedno repre- 
zentuje zdanie. Czekają oni spokojniejszćj chwili, 
w którćjby mogli poddać pod sąd zimnój rozwa- 
gi rozpoczętą, a wcale nieukończoną sprawę — i 
wezwać kraj o silniejszą pomoc i skuteczniejszą 
radę — jak te wszystkie, któreśmy dotąd słyszeli. 


Poznań 19 lutego. 

2. Dziś, gdy mija trzeci dzień wielkiego postu, 
gdy każdy zastanawiać się mnićj więcćj zaczął nad 
tem co robił, jak myślał, ile widział, pozwólcie 
korespondentowi waszemu zwrócić raz jeszcze u- 
wagę ną naszą towarzyskość. Nadmieniłem wam 
w ostatnim liście, że namiętność próżności nurtuje 
coraz głębićj ducha towarzyskiego. Było to jedno- 
stronne powiedzenie. Albowiem dla obrazu całości 
potrzebny jest obszerniejszy dodatek. W szczegól- 
ności nie pokazywali starsi obywatele udziału w za- 
bawie, w którćj uczestniczyły przecież ich żony i 
córki. Na sali bodaj kilku widać było. W ogóle 
|zaś przebijał pewien rodzaj mało nam dotąd zna- 
|nego popędu do passywności, z którą tem więk- 


cnotę. Te to utwory zjednały mu głównie nazwi- 
sko Przyjaciela dzieci, oznaczające stopień i mi- 
łości i zaufania, które go już późnićj ze wszy- 
stkiemi dziećmi łączyły, a życie całe wyrobiło 
w nim już postać i obejście takie, że w nich ła- 
two ojca i opiekuna dzieci i sierot odgadnąć mo- 
żna było. W sile wieku swego Jachowicz te prace 
swoje dla dzieci pisał, są to kwiaty z pełności ży- 
cia wyrosłe a tak skromne jak polne ozdoby zie- 
mi naszéj, O nich to W. P ol powiedział: 


Jak deszcz majowy, oddech bożćj rosy, 

Jak woń fijołka i wiosną, i rano 

Jako skowronek bije się w niebiosy : 

Z takićj to przędzy dałeś dziatwie wiano! 

Na głos tych pieśni każdy mocnićj wierzy, 

Na głos tych pieśni człek się rad poprawia, 

=> inz a szczęśliwie nas zain 

y bogiem a sercem macierzy 

„ Pomiędzy tylu dziećmi, które kochał i naucza, 
sierotami któremi się opiekował, miał on jednak- 
że jedno osobliwie umiłowane dziecko swoje, jedno 


przestrzegając PIC prowadząc do szczęścia przez | *) W wierszu przesłanym Jachowiczowi lrgo kwietnia 1857, 
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szy kontrast zdawała się stanowić rączość ogni- 
kowa młodszćj młodzieży. Mimo obawy, jaką u- 
czuwam, aby mię nie miano za śledziennika lub 
starego kawalera, wyznać muszę, że fak zostać 
nie może. Potrzebujemy wielkich wstrząśnień we- 
wnętrznych, oczekujemy — chociaż może mimo- 
wiednie — jakichś przeobrażeń moralnych. Zwrot 
do życia religijnego jest niezaprzeczony, prawda, 
nie mało też on przyczynia się do lit 
ale jest to zwrot dotąd raczćj umysłowy, dogma- 
tyczny, podczas gdy potrzeba jeszcze téj namię- 
tności prawdy, która wewnętrznym swym płomie- 
niem stapia otaczające różnice, nadaje polot myśli 
i czynom, tworząc w spółeczeństwie ów wzrok, 
patrzący w jednćj chwili na ziemię i w niebo. 

Pierwszy wielki bal, w tłusty czwartek, poprze- 
dził pożar w mieście, trwający od rana aż do po- 
południa. Ostatniemu balowi w ostatki, danemu 
także w Bazarze na korzyść ochronek, towarzy- 
szyła śmierć jednego z naszych zamożniejszych 

rzemysłowych gospodarzy, pana Brudzewskiego, 
stóry w same ostatki umarł w Bazarze po nie dłu- 
gićj chorobie. W sam popielec odprowadzili wszy- 
scy przytomni zwłoki jego ku bramie miasta. 

Mimo że znaczna część młodzieży już wyjechała, 
żadna z przybyłych familij nie opuściła dotąd miasta. 
W popielec mieliśmy aż 5 maleńkich wieczorków, 
wczoraj był większy wieczór u hr. Działyńskićj. 
Pałac Działyńskich w rynku jest jedynym, który 
nie wyszedł w Poznaniu z rąk dawnych właścicieli. 
Postne wieczory będą odtąd stanowiły treść roz- 
rywki towarzyskićj. Grono pięknych panien, któ- 
re jak kwiaty wśród ciepła, jeszcze większego na- 
brały wdzięku wśród atmosfery balów, przyczyni 
się może do urozmaicenia owych wieczorków jaką 
gorętszą myślą. 

Bazar, jak zapewne wiecie, stanowi od czasu 
swego istnienia, t.j. lat 18 punkt centralny, do któ- 
rego stosują się zabawy i ruch obywatelski. Bazar 
obrócony jest frontem do Nowćj ulicy, narożnik 
jego wychodzący na aleje zawiera w sobie na dole 
cukiernię Prevostego. Otóż zastanowiwszy się chwi- 
lę na tym narożniku, zdejmę wam topografią i 
odszkicuję ruch. Od wschodu ku zachodowi cią- 
gną się aleje, na których znakomitsze stoją hote- 
le, ku północy idzie Nowa ulica, ku południowi 
otwiera się plac teatrowy. Porą przedobiadową 
jest to jedyne miejsce dla malowniczości swojej. 
Od jedenastćj do pierwszćj rano napotkasz w o- 
wym narożniku wszystko, znajomych, pojazdy, do- 
rożki, a wreszcie charakterystyczne — mimo euro- 
pejskich ubiorów — grupy Żydów, przechadzające 
się lub stojące w owym — że nazwę — strate- 
gicznym punkcie ruchu. Sledzą oni przechodzą- 
cych, umawiają się z sobą, tworząc jakoby gieł- 
dę perypatetyczną poznańską. W czasie zjazdu o- 
bywatelskiego ruch i oblicze tego narożnika zwięk- 
sza się naturalnie i rozjaśnia. Zamiast pojedynczych 
znajomych, spotykasz ich en masse, następują po- | 
witania, ściskania rąk, pytania, odpowiedzi; a gdy 
pora służy, jak tym razem, nie możesz, spotkaw- 
szy piękne nasze damy, nie przyłączyć się do nich. 
A tu opodal, na placu teatrowym, gra muzyka 
wojskowa mazura lub polkę, obok dzwonią sanki, 
turkocze poczta, słychać szwargotanie obcego na- 
rzecza i ciekawe widać twarze. Po pierwszćj go- 
dzinie ustaje ruch, i dopiero znów około Śtej po 
objedzie, ożywia się miejsce, chociaż na daleko 
mniejszą skalę. 

Upraszam w końcu o sprostowonie omyłki dru- 
ku w liście z 28go. Napisałem bowiem: „że nie- 
mal wszyscy dawniejsi gorliwością celujący depu- 
towani nasi cofnęli się od życia parlamentarnego“ 
a nie „dawniejsi, niemal wszyscy gorliwością ce- 
lujący i t. d.*, co stanowi różnicę nie małą w sensie. 


Berlin 18 lutego. 
~- t Uroczystości weselne skończyły się równocze- 
śnie z zabawami karnawałowemi. W zeszły ponie- 


| 
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działek był bal u posła angielskiego, zamykający | wewnętrzne komendy. Marszałek Magnan utrzy- 


długi szereg festynów wyprawianych na cześć no- 
wożeńców; w ostatni wtorek drugi bal subskryp- 


cyjny w domu opery, odwiedzony przez dwór, |sammych powodów z jakich jenerał Espinasse stał się 


kończący zabawy publiczne. Dwór przywdział prze- 
rwaną uroczystościami weselnemi żałobę po W. 


księciu Badeńskim, którą nosić będzie do 23go b.m., |nie będą się wdawać w administracyę wojskową; 
publiczność wstąpiła w czas postu który chociaż w |atrybucye ich nie naruszą panującego organizmu, 
rotestanckiem, spędza się we wzglę- |ale w razie jakiego nieszczęścia, władza ich bę- 
ych , obyczajem uświęconym |dzie rozciągłą a nawet zupełną. Komendy mar- 


mieście głównie 
dzie zabaw pu 
sierotę od Opatrzności pieczy jego powierzoną, 
którćj szczególnie był ojcem. Dziecięciem tem by- 
ła szkólka Towarzystwa Dobroczynności w War- 
szawie. Jako członek Towarzystwa nabywszy pra- 
wo i obowiązek zajmowania się jej zawiązkiem, już 
tę ukochaną swoją sierotę niewyczerpanem Oto- 
czył staraniem; niezmordowaną pracą i zabiegami 
w lat kilkanaście z przytułku dla bardzo małćj 
liczby sierot tylko otwartego, przyprowadził ją na 
stopień zakładu oddzielnego porządnie uorgani- 
zowanego w oddzielnym, umyślnie na ten cel po- 
budowanym gmachu pomieszczonego, a dającego 
obraz wzorowej koli oczątkowćj rzemieślniczćj, 
w którćj kilkadziesiąt chłopców stale się już wy- 
chowywa. 

Jeden człowiek bez majątkn z pracy swćj żyją- 
cy, miał pociechę to dokonać, przezwyciężając 
trudności każdćj organizacyi w drodze stojące, 
z przemyślnością a często z serdeczną przebiegło- 
ścią gromadząc fundusze, których sam przeszło 
12,000 rubli sr. to jest 20,000 złr. m. k. uzbierał, 
wsparty szczodrotą niektórych możniejszych osób, 
zasilony drobnemi datkami, które „Przy każdćj, by 
tóż najmniejszćj okoliczności dla sierot swoich zje- 
dnać potrafił. 


CZAS z Niedzieli 21 Lutego 1858. . 


przez kościół katolicki. W prywatnych towarzy- 
stwach przeciągają się jeszcze bale i wieczory tań- 
cujące aż do pół-postu, w kołach dworskich i u- 
rzędowych zabawy te ustają. Surowsze przestrze- 
ganie tego obyczaju wyszło od panującego króla, 
co w wyższych sferach towarzyskich znalazło tem 
łatwiejsze przyjęcie, że większa część poselstw za- 
granicznych należy do katolickiego wyznania, a 
wreszcie obyczaj ten i Rosya i Anglia zachowują. 
Teatr i koncerta służą odtąd za główne zabawy. 

W miesiącu kwietniu będą u dworu nowe uro- 
czystości weselne. W miesiącu bowiem tym odbędzie 
się ślub księżniczki Stefanii Hohenzollern-Sigma- 
ringen z młodym królem portugalskim. Księżni- 
czka jest katoliczką, ślub będzie dawał w kościele 
katolickim książę Arcybiskup wrocławski, odbędzie 
się zaś przez namiestnictwo. 

Ciągle jeszcze przybywają deputacye miast z po- 
darunkami dla nowożeńców. Temi dniami przyj- 
mowali oboje deputacye z Królewca, Brandenbur- 
ga i Szczecina. Większa część podarunków składa 
się z wyrobów srebrnych, wielką mających wartość 
tak pod względem ilości materyału, jak pod wzglę- 
dem sztuki. Wszystko robione w kraju, najw'ększa 
część w Berlinie, w fabryce Sy i Wagnera. Kró- 
lewiec, jak już wiadomo, ofiarował cztery konie 
z uprzęgiem i powóz. Konie są krajowe, rasy pru- 


skićj trakeneńskićj, maści karéj i mają być: rzad- | nowanie lub wygnanie niebezpiecznych ludzi decydo- | tłustego wołu, w z 


kićj piękności; powóz kształtu landary, robiony 
w Anglii. Podarunek ten tak księcia ucieszył, że 
obiecał deputacyi odwiedzić. wraz z żoną Króle- 
wiec w miesiącu lipcu. Liczne także prywatne o- 
soby mianowicie złotnicy, jubilery i fabrykanci sto- 
licy, przynoszący osobiście podarunki, przyjmo- 
wani byk na zamku przez książęca parę. Księstwo | 
pokazują się wiele publiczności, bywają często | 
w operze i na koncertach, które uświetnia obecność 
pani Viardot, odwiodzają różne magazyny w mia- 
ście, uczęszczają prawie codziennie na promenadę 
pieszą do Thiergarten, gdzie pomiędzy godziną lą 
a Bcią wyższa publiczność się znajduje, zwłaszcza, | 
że pogoda przy miernym mrozie ciągle piękna i 
przyjemna. 

Teatra miejscowe, ani królewskie, ani prywatne, 
nie zaspokajają znać wymagań publiczności, bo nie- 
tylko że żywią się ciągle tłumaczeniami lepszych 
nowszych sztuk francuskich, na które publiczność | 
chętnie uczęszcza, z zgrozą patryotycznych kryty- 
ków, ale dyrekcye prywatnych teatrów sprowa-| 
dzają nadto i włoską operę, i teatr zuawów i to-| 
warzystwo dramatyczne francuskie na czas postu. | 
Opera włoska i zuawy występować będą w lokalu ! 
Krolla, komedya francuska w koncertowćj sali | 
królewskiego Schauspilhausu. Opera włoska nie 
jest jeszcze w komplecie, zaczęła już jednak swoje | 
przedstawienia. Wielka publiczność cieszy się naj- | 
więcćj na „bufy* zuawów , wyższa na przedstawie- 
nia komedyi francuskićj, która w najlepszćj pozo- | 
stała pamięci z końca zeszłego roku. Pani Viar- | 
dot przyćmiła z łatwością wszystkie tutejsze po | 
większćj części stare i bezgłośne śpiewaczki. Je- 
dna panna Wagner, chociaż głos jéj już także tro- 
chę ucierpiał, utrzymuje jeszcze i dobrą metodą | 
śpiewu i znakomitą grą podupadłą reputacyą kró- 
lewskićj opery. Niejeden cudzoziemiec słusznie się 
dziwi, że opera królewska wygląda na dom przy- 
tułku dla inwalidów i inwalidek; dziwi się jeszcze 
więcćj , że miasto tak zarozumiałe w znawstwie mu- 
zyki kontentuje się niemi, najwięcćj, że niektórzy 
krytycy , uchodzący za powagi muzykalne, np. kry- 
tyk Nationałzeitung, który jest niewidomy, zdoła- 
ją tak długo utrzymywać publiczność w obłędzie , 
że słucha śpiewaczek pierwszego rzędu. Rozumie 
się, że reputacya ta nie sięga za granice Berlina, 
albo raczćj utrzymuje się w gronie wyłącznych | 
wielbicieli tak zwanćj muzyki klasycznej. 


Paryż 15 lutego. 


Cesarz mianował pięciu marszałków na wielkie 


mał się przy komendzie paryskićj i inaczej być| 
nie mogło. Jest on potrzebny w Paryżu z tych 


otrzebnym w ministeryum spraw wewnętrznych. | 
arszałkowie będą komendantami li wojskowymi, 


Powstały około roku 1840 w Warszawie Ochro- 
ny dla małych dzieci, a on wspólnie z Teofilem 
Janikowskim kupcem warszawskim i członkiem tak- 
że Towarzystwa Dobroczynności najwięcćj do 
ich powstania i rozszerzenia się przyłożył. Odtąd 
to już był podzielonym między Ochronki a szkół- 
kę swoją, już i fundusze dwiema rękami zbierał, 
iczas swój podwójnie sobie uszczuplał, a pod pió- 
rem jego mnożyły się piosnki dla użytku Ochron, 


szałkowskie tłumaczą się tylko racyą przewidze- 
nia nieszczęścia. Cesarz postępuje pod wpływem 
tego przewidzenia. Onegdajszy artykuł Monitora 
napisany przez niego samego, jest dowodem uspo- 
sobienia w jakićm Cesarz się znajduje. Artykuł 
jest smutny, prawie testamentowy, ale dla tego 
jędrny. Ostrożności przedsiębrane jawnie, z odwa- 
gą i kosztem chwilowćj popularności, usuną nie- 
zawodnie niebezpieczeństwa. Przywiezione z 'An- 
glii granaty, nie zostały jak zapewniają dotąd wy- 
ryte, ale zapewnie się wykryją. W Laon sąd 
skazał na 7 miesięcy więzienia jednego republika- 
nina za niechętne wyrażenie się o zamachu d. 14. 
Jenerał Espinasse przywołał do Paryża kilku pre- 
fektów z departamentu środkowćj Francyi. 
Raport hr. de Morny o ustawie bezpieczeństwa 
publicznego jest bardzo czytany. Dotyka on z dzi- 
wną szczerością najważniejszych i zasadniczych 
kwestyj. Ustawa jest surową. Mogłaby być ona 
obróconą przeciw rojalistom, którzy zostali wy- 
gnani r. 1851, ale Cesarz rojalistów się nie lęka, 
choćby byli Thiersami. Ustawa zostanie użytą 
przeciw samym republikanom i to jéj zjedna po- 
woli opinię, będzie obowiązywać nie przez lat 
trzy jak tego chciała znaczna część Izby, lecz 
przez lat siedm, jak tego chciał rząd. Izba wy- 
magała tylko jednego ważnego warunku, tj. że inter- 


wane będzie przez samego ministra spraw wewnę- 
trznych i na mocy raportów władz tak wojsko- 


wój i prefekturalnćj jak prokuratoryjnćj. Rękojmia | 107-letni starzec figurował jako bo. 


jest czysto administracyjną, ale inna była niepo- 
dobną. Ustawa o bezpieczeństwie wzmocni rząd, 
budzić może nawet postrach, lecz rząd będzie u- 
żywał tćj siły rzadko i tylko wtenczas, kiedy tego 
będzie wymagała polityka wewnętrzna -i zewnę- 
trzna Cesarstwa. 

Dziś odbywa się w parlamencie drugi odczyt 
bilu przeciw spiskującym zabójcom. Z tego bilu 
Cesarstwo nie jest zupełnie zadowolone, ale zdaje 
mi się, że Anglia nie mogła zrobić nic więcćj. 
Gdyby był wznowiony alien bill, alien act (bill 
jest WIA a act projektem uchwalonym, pra- 
wem), dałby rządowi. angielskiemu moc nietylko 
wydalania, lecz wydawania emigrantów, a takiego 
środka naród używa tylko dla siebie,, używa na 
własną obronę. Użycie alien aciu na obronę cu- 
dzą, wydalenie z Anglii emigrautów do Ameryki, 
(którego miano życzyć sobie iz pełło) na żądanie 
innego mocarstwa, niezgadzałoby się z godnością 
i niezawisłością Anglii. Wniesiony bil zdaje mi 
się summum tego co mogła zrobić Anglia, jake 
sprzymierzeńczyni, jako wylewająca krew ro 
Kantonem wspólnie z Francyą. Wykonanie bilu 
będzie zapewne sumienne, bo Anglia potrzebuje 


Francyi i pokoju, bo użyła 80,000 wojska w In- 


dyach i może drugie tyle będzie musiała jeszcze 
użyć, bo Francya jest potężna i opinia we Fran- 
cyi zwraca się coraz bardzićj przeciw Anglii, Po- 
licya angielska poszukuje nietylko Allsopa lecz 
Hadge, drugiego Anglika, który do fabrykacyi 
granatów miał należyć. Rozdraźnienie pozostanie 
i inaczćj być nie może. John Bull lubi dużo mó- 
wić i pisać, a to nie jest wszystkim na rękę. 
Wczorajszy Constitutionnel pomnąc na mcwę Roe- 
bucka i artykuły Timesa, zażartował ze speeches 
angielskich, zarzucając że nie są ani mową, ani kon- 
wersacyą, i zarzucił Anglikom brak loiki, brak 
zwięzłości, niemal brak zdrowego sensu. Każda 
sprawa używa właściwych sobie argumentów. Fran- 
cya zarzuca Anglii, że ukrywa zbójców, a Anglia 


przypomina różne rzeczy i przypomina między | tury 


innemi, że Napoleon I płacił pensyę wdowie po 
sierżancie Cantillon, który knuł zamach na życie 
Wellingtona. Obydwa narody mają interes żyć 
zgodnie z sobą, od ich zgody, rozumie się od do- 
brćj zgody, zależą losy świata, ale różnica zasad, 
różnica charakteru, następstwa małżeństwa prus- 
kiego i fatalność niemogą być wykluczone z prze- 
widzeń. Le Pays spokoi obawy dotyczące tćj fa- 
talności. Wczoraj zapewnił, że w zmianie okrętów 
żaglowych na parowe, użytych na obronę brze- 


gów Anglii, nie ma nic nowego i znaczącego; że 


zmiana ta była zdecydowaną już od lat trzech. 

Zatrzymano na poczcie Funck za jego rycinę. 
Wiele mówią i piszą o zwrocie cyi ku Au- 

stryi. Znaczy to, że zbliża się do końca sprawa 


| była na nowo chrześcian na 


jako katolicka, ma liczne powody trzymania z Au- 
stryą. Francya i Austrya wzmocnią załogi we 
Włoszech. Zebranie się konferencyi w sprawie ru- 
muńskićj jest jeszcze  nieodgadnionćm mytem. 
Czy na tćj konferencyi reprezentować będzie Tur- 
cyę Haidar Effendi, czy Mehmed- Dżemil - Bey. 
czy Fuad-Pasza? niewiadomo. Turcya oburza na 
siebie wszystkich. Korzystając z oparcia Anglii, 
która chce nietylko Turcyi, lecz Tusków w ém 
ich status quo, Turcya post puje jak gdyby zdo- 

1 hrzes unajskich. Żadna re- 
forma nie zdaje się w Turcyi podobną; żaden 
z projektów Francyi nie przeszedł; żaden admi- 
nistrator francuski nie był w stanie wyprowadzić 
Turcyi ze stagnacyi. u Ottajano opasci Pa- 
ryż jutro czy pojutrze. Zbliżył on Neapo l de } 
cyi, ale sgot Mo TED mino 

Książę Chrystyan dziś Paryż opuścił, Był on 
onegdaj na balu w Senacie; wczoraj w niedzieję był 
konno w parku bulońskim a wieczorem był na 
balu w Tuileryach. Bal tuileryjski był mnićj iczny 
niż zwyczajnie, bo nie było na nim Anglików. 
Książę Cheyatyon tańczył z Cesarzową. Cesarstwo 
przejeżdżali się wczoraj w powozie po i- 
zejskich i parku bulońskim,. Czas był sa wów 
nie piękny i ciepły i cały Paryż wysypał się na 
przechadzki. Oprowadzano wczora tradycyjnego 

f ; wykłym teatralnym orszaku. 
Wioska z pobliża la Chapelle miała osobnego wołu 
osobny teatralny orszak i osobny wóz na którym 
żek Czas, 

i Sprawcy zamachu 14go stycznia zostali prze- 
niesieni z więzienia Mazas do Conciergeries. Pro- 
ces ma się wytoczyć d. 25 b. m. Nie wiadomo do- 
tąd którzy adwokaci będą bronić obwinionych. ` 

Minister finansów zniżył procent bonów skar- 
bowych do 4%, od sta.  Zniżenie eskompty ban- 
kowćj i procentu bonów skarbowych nie wpływa 
jeszcze bardzo na giełdę, z przyczyny kłopotów 
politycznych, ale rzeczy zapewnie się polepszą. 
Ostatni rok był plagą dla szulerów aE! Saan i 
tak zwanych kas Miresa, Prosta, Boumonda, 
Millauda które szulerowały na giełdzie. Kasa Pro- 
sta upadła, Boumonda stoi Źle, kasą Millauda 
straciła dwa miliony i szlachetny Millaud płaci 
akcyonaryuszom procenta... z własnćj kieszeni. Po- 
tworzyły się na giełdzie osobne i zbiorowe faktor- 
stwa szulerskie lub spekulacyjne i z wyjątkiem Mi- 
resa, wszystkie wyszły na tém źle. Jestem nieprzy- 
jacielem przenoszenia kapitałów za granicę, ale 
kto je przenosi niechże przynajmnićj nie szuka szu- 
lerki, nawet spekulacyi, lecz tylko dobrego umie- 
szczenia kapitału i niech stara się mieć. tytuły na 
swe imie. Ostatnia ostrożność chroni od bankru- 
ctwa bankierów. "Thurneissen stracił 16. milionów 
polskich kapitałów, ale żadnego nominalnego wa- 
loru nie śmiał sprzedać, bob opełnił nietylko 
kradzież lecz fałszerstwo. Sp ską, żę. 
„bezpiecznćj giełdzie jak francuska jest już trudną 
dla miejscowych izraelitów, Szwajcarów, Holen- 
'drów i Anglików, cóż dopiero dla Polaków od- 
dalońych od Paryża! -. 

Wyszedł nowy dziennik literacki Mouvement 
pod redakcyą pana Lacombe, autora historyi mo- 
narchii w Europie i mieszczaństwa paryzkiego. 
P. Lacombe jest legitymistą. R. 1848 pracow. 
w Assemblée nationale. P. Lacombe nie lubi lite- 
ratury z czasów L. Filipa i Orleanistów, uważa 
że r. 1830 był PCE dla literatury. Chce on 
poprawy smaku, jak Granier de Cassaignac, ale 
chce ja „w innym interesie. Pod zasłoną litera- 

ryją się dziś różne widoki i plany. yy 
p kęs LA SĄ im Juliusz i pont jeden z re- 
aktorów Szecła. Był leczony i będzie 
kosztem fadi eirth literatów. y aai 14 


Anglia. 


Aresztowany w dniu 14 w Londynie w , 
francuski Bernard, należał do Mowag AABAA 
w r. 1848 i był subjektem w aptece. Odróżnić go 
należy od ówczesnego reprezentanta Marcina Ber- 
narda, który się również znajduje zagranicą. Are- 
sztowania pierwszego dopełnili o godz. 11ćj wie- 
czorem sierżant Williamson i konstabel Tinnaci 
młody Włoch, który dla znajomości języków w tym 
celu jest używany. Bernard poddał się bez oporu, 


rumuńska, która te państwa rozdzieliła. Francya |po odczytaniu przez Tinnacego rozkazu aresztowa. 


jako reprezentantka interesów kontynentalnych i |nia. Będąc jednak w stroju 


lat dziecinnych, wspierał ich zawsze radą, zachętą, | 


pomocą wszelką na jaką możność jego własna i 
rozgałęzione stosunki pozwalały. I nie ich tyl- 
ko ale każdego kto do niego udał się lub kogo 
w potrzebie napotkał; dla tego też imie jego zna- 
nem było jak pomiędzy dziećmi tak i pomiędzy 
ubogimi w stolicy a nawet i w dalszych stronach; 
jeśli dać i pomódz niemógł to pewno pocieszył i 
SA „ a złego i błądzącego napomniał i napro- 
wadził. 


które na zawsze pozostaną wzorem w tym rodza- 
ju. Zawsze Janikowskiemu oddawał główną za- 
sługę w powcłaniu do życia tych zakładów. Jani- 
kowski, który wcześnie umarł, gdyby żył, oddał- 
by nawzajem jemu główną zasługę, że najdzielniej 
poparł je czynnością i wpływem swoim. Jemu jak 
wiadomo oprzeć się trudno było gdy stawił swoje 
| żądania i rozwijał nadzieje, gdy go widziano co 
dzień w tćj szkółce lub ochronie, gdy one okazy- 
wał z równ-m zawsze uczuciem, gdy szczęście 
prawdziwe sprawiał mu każdy ich postęp, Miał tę 
pociechę że ze szkółki jego wyszło wielu chłopców 
na zdatnych i moralnie prowadzących się rzemieślni- 
ków, na majstró:v nawet, byli to zawsze dobrzy 
Jachowicza znajomi, zawsze jego dzieci, gdyż o- 
|pieka jego nie rozciągała się do nich na czas tylko 


„Kto policzyć może te kroki, które on w inte- 
resie biega zrobił“ — powiedział wymowny 
mowca w czasie nabożeństwa za jego duszę w War- 
szawie 14 stycznia r. b. W istocie serce tylko zna- 
jące gorącą miłość bliźniego pojąć potrafi czyn- 
ność tego, który codzień prawie niedojadł, niedo- 
spał, zupełnie zapominał o sobie, często zupełnie 
ogołocony do domu powracał, a w domu także by- 
ły i sieroty przytulone i własnych synów dwóch, 
których jak najprzykładniejszy ojciec rodziny ró- 
wno z sierotami miłował. 

Tak 'on nieoglądał się na jutro, a przecież za ła- 


ską Opatrzności wystarczało mu zawsze dopóki | 


ciężka niemoc nieodjęła i środków do pracy. — 
Wtedy cierpiał, lecz nienaruszyły nigdy jego ser- 


nocnym, prosił aby mu 


ca ani uczucie zawodu doznanego ani żalu. 
Boga '0n co mógł robił, dla kał i dhao. 
uczynienia tćj gorącéj miłości jaką miał w sercu. 
„ Miłość też powszechna otoczyła go na końcu 
życia, a zstępując do grobu zostawił po sobie pa- 
mięć, którą i w dalszych pokolenia 
rozrzewnić się będą mogli, niejeden z niej ulepsze- 
nie poweźmie i do wyrzeczenia się pychy i własne- 
go interesu znajdzie podnietę. t, 


ODPOWIEDŹ. 
Czyniąc zadosyć wezwaniu objawionem rsi 
z dnia 19 b. m. odpowiadam. Nies k pa reg 
w Katalogu Biskupów, Prałatów i Kanoników kra- 
kowskich, w samćj przedmowie znaleść można na 
stronnicy CXVII uł p tuczybrzuchy. Użyłem tego 
wyrazu a niechcąc być przywłaszczycielem cudze- 
go przytoczyłem źródło. Że nie w myśli aby w tém 
war eana jak ja aP a gia przez autora Ka- 
ogu użyty, dowód, 1ż tylko wyraz łuczybrzt. 
zamknąłem cudzysłowem. = a: v 
pe" j l | Mączyński Józef. 
ZY G LP ; 
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a czarne wyniosłe twierdze patrzą z wysoka cicho 
i spokojnie na bombardowane miasto. Mieszkańcy 
zdają się także przyzwyczajać do strzałów: jedni 
pływają spokojnie na łodziach po rzece, niedbając 
że kule świszcząc przelatują wysoko nad ich gło- 
wami dążąc do miasta; drudzy wyszedłszy na brze- 
gi morskie, przypatrują się bombardowaniu jakby 
uroczystości w czasach głębokiego pokoju... Teraz 
właśnie (między 10tą a litą godziną) łodzie kano- 
nierskie opuszczają swoje stanowiska, zabierają na 
jiswój pokład wojsko z okrętów, i płyną z nićm 
szybko w górę rzeki kantońskićj do zatoki Kupar, 
wyznaczonćj za punkt do wylądowania. Wkrótkim 
przeciągu czasu, silny oddział wysadzono na brzeg, 
a zapomocą mojćj lunety rozpoznać mogę jenerała 
Straubensee i jego sztab wśród gromad, z których 
jedna ubrana w niebieskie (Francuzi) druga w czer- 
wone (Anglicy) mundury. Wysadzenie na brzeg 
reszty wojsk idzie szybko; podczas tego jenerał roz- 
poznaje warownię wschodnią (warownię Linn); ka- 
nonada trwa nieprzerwanie. Miasto nie daje żadne- 
go znaku ani obrony ani poddania Się... 


względem karania powstańców. Zapytanie to jest} Wtorek 29 grudnia. Ciągnę dalćj przerwane wczo- 
raj sprawozdanie. Jenerał dowodzący wojskami któ- 
re wylądowały (Straubensee), podsunął się tak bli- 
sko do warowni wschodnićj, iż poczytywałem wa- 
rownię tę za opuszczoną przez nieprzyjaciela. Tym- 
czasem rzecz się miała inaczćj; dowodzący jenerał 
musiał o tóm wiedzieć, gdyż ustawił działa w ba- 
teryą na lewo, oddział żołnierzy morskich posłał 
do wsi leżącćj po prawćj stronie warowni. Żołnie- 
rze chinscy zajmujący warownię, rozpoczęli ogień 
z dział stojących na murach, lecz żołnierze nasi 
byli dobrze zakryci, a ich tyraliery uzbrojeni w sztuć- 
ce i wysunięci naprzód, zaczęli sprzątać nieprzyja- 
cielskich kanonierów przy działach. Mimotego Chin- 
czycy utrzymywali ogień działowy aż dopóki nasze 
9cio-funtowe armaty podsunąwszy się pod waro- 
wnię, zaczęły doń strzelać z małćj odległości. Wów- 
czas sformowano kolumnę szturmową; zaledwo je- 
dnak taż ruszyła, Chińczycy poznawszy o co rzecz 
idzie, dali jeszcze ognia całą salwą do podsuwają- 
cych się wojsk, i znikli z twierdzy cofając się 
w górę do twierdzy Gough. Chwilę późnićj ujrza- 
łem jak dwóch żołnierzy zatknęło na wałach zdo- 
bytćj warowni chorągwie angielską i francuzką. Co 
się późnićj wewnątrz warowni działo, widzieć nie 
mogłem. W godzinę późnićj warownia wyleciała 
w powietrze. Wprzód nim ją wysadzono, wojska 
zwł zi po HK ky ze jawy na któ- 
rem się wierdza znajduje i posunęły się w mia- |. f 
sto. Od téj chwili słyszałem tylko ogień karabino- PATRATE Sarn odbył się temi dniami iw int 

wy, oznajmiający iż toczy się walka na ulicach; o- |dentowi wojskowemu Royer i Ac isp „oyster 
gień ten trwał aż do nocy. Wreszcie noc nastąpiła, |, Molard; o przeniewierzenie grosza publicznego. Ro id zpw 
lecz jakaż to noc! Bombardowanie wprawdzie U- | dò Krym FA iza a ye a a 
stalo prawie, lecz całe rozległe miasto zdawało SIE tana eaa aAa oD 4 o a a aE 
być w płomieniach Bylo to jednak tylko zludzenie, sraa a o aana mł ama 
ey aao Pe sg, jodya lerias domów | sratyfikacyi 57,000 fr. a jnsym ia arae” swoim, oprócz pla- 
ii Teka: ych. stronac l omby ; ałić Aażajgt:ti 4 fey im przypadającćj dodawał z łaski po 80 fr. dłgoócnie a 
według oznaczonego planu, i według tego planu | Kai kmail] wasi żęgi: he 
zapalały budynki. Najprzód skierowane były ku J „wnosi! co miesiąc po 200-fr.. Rojer ska 


stoję dige dE: > igi (Zany został na lat 5 więzienia i utratę krzyża legii honorowój 
wielkićj strażnicy stojącej przy północno-zachodnićj zaś Molard uwolniony przez wzgląd, iż się nec laiia E 


bramie miasta ,. która to strażnica wkrótce stanęła peit pików: meekin elko EG 7 š 
w płomieniach; następnie rzucano bomby, kule pal- E ai) 009 PO Chepe NIN TEBYAS EN 
; , wspólnictwa zbrodni, byłby musiał przełożonego swego oskarżyć. 


ne i race kongrewskie do szeregu domów ciągną- LO wą mes, 
cych się wzdłuż wschodniego muru miasta, w któ- iczba biskupstw rzymsko katolickich łącznie z 12 patry- 


rymto punkcie również szturmować miano. Wkrót- | "chatami. z których trzy w Europie (w Wenecyi, Lizbonie, Kon- 
ce zapalił się ten cały szereg domów, a gdy pło- |*5Polu), 7 w Azyi (Jerozolima, 4 w Antyochii dla różnych o- 
nął wielkim półokręgiem, zdawało się iż pali się; >rzedów, Babilon i Cylicya), 1 w Aryce (w Aleksandryi), 1 


dziękowania dla lorda Canninga jeneralnego guber- 
natora. (Churche rate jest podatkiem drobnym, 
płaconym na kościół anglikański przez każdego bez- 
względnie członka gminy, jeśli większość gminy 
jest anglikańskiego wyznania. Cały podatek wynosi 
pół miliona funtów), 

„Londyn 19 lutego. Na dzisiejszém posiedze- 
nin Izby niższćj parlamentu szły daléj rozprawy 
nad bilem o Kompanii indyjskiéj. Sykes, Bulwer, 
Russell, d'Israeli mówili przeciw projektowi; Pal- 
merston i Wood za projektem. Z głosujących, 
318 było za pierwszem odczytaniem bilu, a 
178 przeciw. 

Turyn 17 lutego. Aresztowano tu wiele osób, 
które podrabiały pieniądze papierowe tureckie. 
W czasie poszukiwania w domach znaleziono przy- 
gotowane do tego materyały i narzędzia. Hr. De- 
tornari, senator, administrator długów publicznych, 
umarł. W Moutiers w Sabaudyi skazano pewnego 
księdza za obrazę króla i ministrów na trzy mie- 
siące więzienia i karę pieniężną. 


stem, a po zdobyciu tegoż, główne działanie zdaje 
się być ukończonem. 

O stratach naszych nie można jeszcze nie po- 
wiedzieć. Mniemam jednak, że są bardzo małe, 
gdyż jenerał dowodzący starał się, aby przy sztur- 
mie żołnierze nasi byli jak najmnićj wystawieni, 
starał się również, aby oszczędzano 0 ile możności 
mieszkańców miasta. Dotychczas wiadomo, iż kapita- 
nowie Batte i Haket zginęli a lord Gilfort otrzy- 
mał ranę w rękę. Z mieszkańców miasta bardzo 
mało ma być zabitych i rannych; wiedzieli oni bo- 
wiem, kiedy się szturm zacznie i mieli dość czasu 
aby opuścić szturmowane dzielnice Kantonu.* 
Aaa 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 20 lutego Miła a niegdyś ulubioua opera Webera 
„Precyoza”, z librettem Wolfa, tlumaczonóm pięknie przez Mi- 
nasowicza, ma być przedstawioną na polskićj scenie we wtorek 
28go t. m. na dochód panny Ptasińskićj, początkującćj wpraw- 
dzie młodćj artystki, która jednak występując w dramacie „Nar- 
cyz“ a następnie w tragedyi „Angelo Malpieri*, dała poznać 
jak szybko swój talent rozwija, Publiczności naszćj, zawsze 
chętnićj do wspierania młodych talentów, nie potrzebujemy za- 
chęcać do licznego zgromadzenia się w teatrze podczas tego 
przedstawienia. Mniemamy jednak, że recitatywa w téj operze 
będą nie śpiewane lecz deklamowane. 

— Gas. Lwowska donosi obecnie ze Stanisławowa, że w no- 


cy 21go stycznia zgorzała tam fabryka machin Konstantego Sto- 
jowskiego. 


pozwolono w sypialnym pokoju na 1 piętrze prze- 
wdziać suknie, czego mu atoli odmówiono. Po 


Księżna Brabancka żona następcy tronu belgij- 
skiego, z domu Areyksiężniczka austryacka, po- 
wiła 18go wieczór córkę. 

Bank francuski zniżył 18go diskonto swoje na 
4. proc. 

W miejsce zmarłego posła pruskiego w Mona- 
chium p. Bockelberga, : zamianowany został hr. 
Seckendorff poseł pruski w Seek gardzę, a na je- 
go miejsce naznaczają różnych dyplomatów, a mię- 
dzy innymi nawet p. Wildenbrucha! który nieda- 
wno wrócił na posadę swoją do Konstantynopola. 
Tę ostatnią nader wątpliwą wiadomość podaje Ga- 
zeta Krzyżowa. 

Na posiedzeniu kortezów hiszpańskich w d. 11 
b. m. Villalobos zapowiedział interpelacyę ze 
względu na napadanie Mi Mórz okrętów hisz- 

ańskich przez statki policyjne angielskie nad 
bdp Afryki, pod pozorem tamowania handlu 
niewolnikami. Minister - prezydent przyrzekł dać 
odpowiedź. 

Dziennik Głobe twierdzi, że rząd angielski prze- 
znaczył miasto Ottawa na stolicę Kanady. 

Według doniesień z Ukrainy odebranych, szla- 
chta gubernii kijowskićj uczyniła podanie do Ce- 
garza, prosząc, aby dozwolił jéj utworzyć komitet 
dla naradzenia się nad środkami poprawienia by- 
tu włościan i zniesienia poddaństwa. Pisaliśmy już 
dawnićj, że pierwszy krok do zniesienia poddań- 
stwa i oczynszowania, jaki obecnie dopiero prze- 
prowadzany będzie w guberniach wielko - rosyj- 
skich i na Litwie, to jest spisanie powinności wło- 
ściańskich i inwentarzy, już był wykonany na U- 
krainie, Podolu i Wołyniu jeszcze za panowania 
Cesarza Mikołaja. i 

W Meksyku obie strony walczące zawieszenie 
broni zawarły na 48 godzin. Przez ten czas siły 
swe obliczą. Sądzą powszechnie, że Comonfort utrzy= 
ma się, a Santa Anna upadnie. Wiadomości ztam- 
tąd dochodzą do 18go stycznia. 
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Antoni fAłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
PCE RZEZ ROWY a a a ASSZRA. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


— We wsi Karbowie w Prusiech wschodnich zdarzyło się 
2go b. m. nieszczęście. Skutkiem rozsadzenia cylindru parowego 
w gorzelni, para poparzyła okropnie sześciu ludzi, z których 
pięciu nazajutrz umarło, a szósty nie wiele dawał nadziei o- 
calenia. 

— Kardynał Ludwik Gazzoli pierwszy dyakon kolegium kar- 
dynalskiego, umarł 12go lutego w Rzymie w 84ym roku życia 
swego. 

— Dla Sultana robią teraz w Londynie ośm zwierciadeł pry- 
zmatycznych, z których każde kosztować ma 1000 fst. Zwier- 
ciadła te na 15 stóp wysokie a 8 szerokie, przeznaczone są do 
dwóch sal okrągłych, gdzie płaskie zwierciadła nie dałyby się 
rciadła te składają się z pryzmów spojonych 
z sobą dokładnie i ściągniętych metalowemi ramami ; 8 z powo- 
du ciężkiego okucia „wego ważą 320 centnarów. 

— Księżna Karolina duńska ciotka królewska, żona księcia 
Ferdynanda (lat 65 licząca) poparzyła się mocno przez nico- 
strożność. Rękawki jćj nadęte zajęły się od świecy na stoliku, 
w chwili, gdy sama jedna była w pokoju. Szczęściem, że miała 
na sobie suknię ciężką jedwabną, która nie chwyciła ognia. 
Ręce jéj jednak mocno są poparzone, lubo nie grozi żadne ztąd 


książe nie wymienia. 

W Izbie wyższćj w dniu tymże p. Griffith oświad- 
czył, iż ma zamiar zapytać rząd czy przedsięwziął 
jakie kroki do skłonienia rządu francuskiego, aby 
zamieszczoną była w Monitorze depesza wyrażająca 
żal Cesarza z powodu ogłoszenia adresów armii. 
Lord Palmerston oświadczenie to pominął nic nie- 
odpowiedziawszy. W dalszym ciągu posiedzenia 
przedmiotem dyskusyi jest bil dotyczący Indyj i po 
licznie objawionych zdaniach za i przeciw niemu, 
pułkownik Sicks wnosi odroczenie rozpraw, co 280 
głosami przeciwko 32 przyjętem zostaje. 


Królestwo Polskie. 


W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w skutku 
przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, do- 
zwolił przebywającym zagranicą wychodźzcom pol- 
skim: Józefowi Węgrowskiemu, Karolowi Pomia- 
-nowskiemu i Gabryelowi Rożnieckiemu (przebywa- 
jącemu we Florencyi); oraz wygnańcowi polskiemu 

owi Jaszczołt rodem z gubernii grodzieńskićj 
a przebywającemu obecnie we Francyi, powrócić 
do kraju na zasadach ukazu z lógo (Ż1go) maja 
1856 r.* 

„Cesarz zgodnie z wnioskiem księcia Namiestni- 
ka Królestwa zezwolił na pozostawienie w Króle- 
stwie Polskićm na zasadach ukazu z 15go (21go) 
maja 1856 roku wychodźców: Jakóba Groge rodem 
z gubernii lubelskićj i Dyonizego Cetkowskiego, któ- 
rzy obecnie z zagranicy powrócili.“ 

JTaż gazeta ogłasza rozkaz cesarski do zarządu 
cywilnego Królestwa Polskiego w dniu 19 stycznia 


Mraków 20 lutego. 
Banknoty polskie za 100 złr. . e « « » » » 


żądują | płaca 


wydany, mocą którego rzeczywisty radca stanu Mas- całe miasto. Tymczasem pożar ograniczył się na „ Ameryce (w Indyach hiszpańskich), wynosi obecnie 830. | Ruble obrączkowe agio . so. « « «2 2 2» 
son mianowany został naczelnikiem okręgu poczto-ftćm zewnętrznóm półkolu domów i nie posuwał Z tych przypada 620 biskupstw na Europę. Włochy mają ich | Talary pruskie za 150 zł. » . . « « « + : 
wego Królestwa Polskiego i warszawskim dyrek- się do środka miasta. Race i kule palne rzucano ,pajwiększą liczbę bo 275. We Włoszech jedna dyecezya liczy | Cwancygiery . . PTEE 0 gir 
torem poczt w miejsce zmarłego niedawno księcia]do miasta przez całą noc aż do rana; równo ze.” przecięciu około 90,000 mieszkańców, a we Francyi przeszło | | mperysły rosyjskie . . + » . « Tis 


i ri TN oi i d Napoleondory 20 fr.. . . « « « + « » + 
świtem zaczęły znów grać działa i baterye możdzie- ; 400,000. Państwo kościelne mające mało co nad 3 miliony lu- Dukaty gat; A T E EOE A 


rzowe z podwójną energią. Pożar przytęchł a ża- ności, ma prawie tyle dyeczyj co Francya z 36 milionami mie-| „  austryackie . . . racżkozi 1% 
dna chmura dymu nie zacieniała wschodzącego szkańców, ma ich bowiem 79. Belgia dzieli się na 7 dyecezyj, Holan- ; Listy pony wod 0 VI. 4 ` 7 
słońca. Możdzierzom musiano dawać większe ła- 15a na 4, Portugalia z koloniami na 20, Hiszpania 55, W. Bry- , Obligacye Í 


i m ; . + i ; ? i Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . . 
dunki niż dnia poprzedniego, gdyż kule i bomby tania 44, z tych w samćj Irlandyi 30, Austrya bez prowincyj | RyS7 zastawne polskie z kuponami. . . . 


Goliczyna. 


Chiny. 
Podaliśmy już krótki urzędowy raport i również 


krótki opis o działaniach wojsk francuskich i an- szły wielkiemi łukami aż do „Warowni Wyso- włoskich 62, Szwajcarya 6, Niemcy 24, Polska według dawnego | Wiedeń 20 lutego (telegraf) 
gielskich przeciw Kantonowi, których rezultatem — f kich“ (w środku miasta będących). obliczenia dyecezyalnego 15, Rosya europejska 10, Turcya ©u- | Augsburg + » + + + e eoste oo 1... Bo, 
osiągniętym do 30go grudnia a dotychczas jedynie Niektó z i pejska, Grecya i wyspy Jońskie 20. W Azyi jest biskupstw 65, Hamburg - - - + « « « « » « ... «ork 
wiadomem — było zajęcie wszystkich ważnych sta-|  uektóre bomby pękały w warowni Gough, inne w Afryce 11, w Ameryce 124, (70 w północnćj, 11 w środko- Londym . - « « « « «2211. paky: 
nowisk w Kantonie, panujących nad całém miastem. paniy te warownię... Działa okrętowe (strzela- wej 45 w południowój), Oceania 10, Wikaryaty apostolskie i pg Pipet vinosi savgią gdtbytotjówa 
Teraz zamieszczamy obszerniejsze sprawozdanie 0ļJę%c® čO murów miejskich i bijące w nich wyłomy) gejegacye zależne od kongregacyi propagandy liczą się na Eu- 50 Mai” o rinnig paar w BEE, łk 
bombardowaniu i szturmie Kantonu, skreślone przez kwa Powszechny szturm się zaczyna. Przez dWIE ropo 22, na Azyę 63, na Afrykę 17. Prócz tego pod dozorem 44, „ ...1111171101112. 
korespondenta Timesa, który działaniom tym przy-|89 w ay widać było tylko tumany dymu a słychać propagandy są misye, których jest w Ameryce północnej 5 A, | | m iagoicwezace DIA EI oN Eo rage 
patrywał się z okrętu wojennego biorącego udział łoskot strzałów karabinowych i krzyki szturmujących. w południowej 4, na Oceanii 10. So m e.e 440 NAP MOL sto? 
w bombardowaniu. Sprawozdanie to brzmi: Jak walczą, kto pada a kto zwycięża, dojrzeć iroz-| rm Aldridge grając w Peszcie rolę Skilloka w „Kupon, *07 3.1 ADB, ee AEON PEE isai * 
„Poniedziałek 28go grudnia. Jest właśnie 5ta poznać nie mogę. Wreszcie około Śmćj godziny za- Weneckim* zgubił przypadkiem nos przyprawiony, a to w chwili ” 3 2054 4-or8 4KSAIG RCI 


godzina rano, zupełna ciemność zalega do koła, sil-|ieto mury, i widzę jak oddziały angielskich i fran- 


ny wiatr północny świszcze po linach okrętowych. 
Zwolna zaczyna się rozwidniać, lecz oko moje nie 


może jeszcze nic rozróżnić w pomroce; wesoły je- 


nema” Ą bd 0 P 
A TR j A PAŃ . jnajpatetyczniejszćj. Tym sposobem rozwiązane zostało zadanie P narodowa 5%, + « « « « eeso 
cuskich żołnierzy morskich biegną na wyścigi wzdłuż | awione w tój sztuce pszez Porcyę: funt.ciała ukroić bez roz- omise DOBĘ BEIS oh * „szat 
murów ku północnćj stronie. Z warowni Gough |y-,; kropli kiwi. Akcja śe uzyc KAJ R ry PRZE 
Hrn do nich działa nieprzyjacielsnie; zdaje się EWY STE Ko* kolei francusko-anatryachich | | | |; 
jednak, że kule chińskie nie mogą dosiągnąć na- : kolei północnć Pe 
HEDA 4 t 5 dnika rolniczo - j POMOCEJ e_o 
szych żołnierzy, albo tóż murami są oni przed o-|, Wyszedł numer 5 Tygo "Oz przemysłowego 007 aaa 


$ POETY Lwów 17 lutego. 
` sie ; „ |kowskiego i zawiera h 
gniem tych dział zasłonięci. Znów półgodzinna tie 1) Uwiadomienie od Komitetu. — 2) O hodowli drzew mor- Dukat holenderski . . . . . . «2 « « » »* 


wowych i jedwabnietwie w kraju naszym przez Dr. A. Kozu- pozy, Romer emi peb >. 
bowskiego (dokończenie). — 3) Uprawa olbrzymich buraków pa- Rubel zosyjcki: pasosi ataie 
stewnych Pohla. — 4) Obliczanie wartości służebnictw lasowych. Talar pruski . . „ws + » » 
5) Pogląd na gospodarstwo (ciąg dalszy). — 6) Niezawodny śro- Pięciozłotówka polska + + - - 
dek przeciw księgosuszy. — 7) Korespondencya. — 8) Wiadomo- 
l sci handlowe i gospodarskie. 
budynek i cegły) zdobyta jest bone: na ję W W c A Warsawa AP aeo. 3 Ria 
gwie francuska i angielska. Działa warowni Gough Przegląd polityczny. bagn skarbow M 


2 api chorągwi na masztach „Actaeona* a żółtćj 


Zwolna 
ło po dziale, Okręty nie strzelają salwami z wszyst- 
ich dział jednego boku naraz, gdyż rozkaz brzmi, 


nagle widzę naszych jak po drugićj stronie po spa- 
dzistości wzgórza biegną ku warowni, którćj dzia | 
ła, nie mogąc działać przeciw tak bliskiemu nie 
przyjacielowi, nic im nie szkodzą: żołnierze nasi 
wdzierają się szybko w górę i uderzają na waro 
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"czy je zdawna przez wojska nasze. Kanonada hu- 


wy, ani wzma 2 ca kal i wk rze 
wymierzonyc się ani zmniejszając. W ściśle 


OE a KE 0 
Ly zastawne Hi sio , +++ + + «Tablifi4 91 |14 2i 

eiiie Sro 
między domami i drzewami... Ale po chwili wynu- Depesze telegraficzne. Wroclaw 19 lutego. 


a wszystkie zwrócone s Ą iejskim |rzając sie z Pomiędz nich nagle, uderzają na tak „Londyn 18 lutego. Na wczorajszóm posiedze- Banknoty RACK, . - kota REN PTa! — 

„aby oszczędzać ile możności mieszkańców. Kulejzwany „wzgórek: magazynowy” , (będący | kluczem aiu Izby niższój odczytano, powtórnie, bl. Trela- | Pokie by bankowo | | 1-1: 2:1: |as%| >, 

działowe wymierzone w mury miejskie dosięgają| miasta, gdyż stanowisko to panuje nad całym Kan- ;wneya w przedmiocie zniesienia podatku istnieją- | poznańskie listy zastawne 49, 1131:| 2 9814 
swego celu, lecz bomby rzucane z moździerzy do|tonem). W kilka chwil późnićj widzę już sztandary togo pod nazwą Churches rates. Za zniesieniem po ożbwolsi sa; daw: sn | 85% 
„wysokich warowni“ w środku miasta położonych sprzymierzonych powiewające nad tem wzgórzem. Z było 218, przeciw 160. Większość była przeciw |Oblig. kolei krak.-zląsk. . .. . - « » « + | 80%, | — 

nie dosięgają swego celu; odległość jest za wielką, | tego stanowiska działa nasze panują nad całem mia- rządowi. Kompania indyjska uchwaliła wotum po- D OCE 
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CZAS z niedzieli $1 lutego 1858. . 


NEKROLOG. 

Jeszcze rok nie minął jak czytaliśmy w „Czasie* donie- 
sienio o zgonie Grzegorza Jendrzejewicza, a już i drugi ztych 
braci, Dawid Jendrzejewicz przeniósł się do wieczności, ró- 
wnie jak tamten żałowany od wszystkich, 

Urodził się on w Warszawie w r. 1776, a skończywszy 
nauki na wszechnicy lwowskićj, wait w r. 1803 do słu- 
żby publicznój przy ówczesnym sądzie szlacheckim krakow- 
skim. Po przyłączeniu Krakowa do sej ri Warszawskiego 
mianowany sędzią trybunała cywilnego I instacyi departamen- 
tu lubelskiego, wysłany był w r. 1810 do Lwowa jako ko- 
misarz w celu odebrania aktów i depozytów podczas poprze- 
dniéj wojny.z Krakowa zabranych, a spełniwszy to polece- 
nie podał się do dymisyi, którą wraa z wynurzeniem nojwyże 
szego zadowolenia za pełnione dotąd urzędowanie, w r. 1811 
otrzymał. 

Osiadłszy potem na wsi w Galioyi, przez wzorowe gospo- 
darstwo, sąsiedzką uczynność, dobre obchodzenie ,się z wło- 
ścianami i AST: | obywatelską zjednał sobie do tego stopnia 
szacunek 'w kraju, że Stany galicyjskie na sejm roku 1839 
zgromadzono, mianowały go sędzią polubownym do rozstrzy- 
ganią sporów między Towarzystwem krodytowóm i jego ozłon- 
kami zajść mogących. 

Nareszcie rozdzieliwszy wr. 1848 cały swój znaczny ma- 
jątek pomiędzy dzieci, przeniósł się na mieszkanie do Lwo- 
wa, gdzie mimo podeszłego wieku słażąc krajowi jako dy- 
rektor Towarzystwa agronomioznego, przepędził w gronie li- 
cznych przyjaciół resztę Życia pełnego cnót prawdziwie oby- 
watelskich, zachowując do zgonu pogodę umysła i młodość 
serca, 00 go tak miłym czyniło towarzyszem. 

Po kilkumiesięcznój ciężkićj chorobie, podozas którój nigdy 
nieopuszczały go zwykło mu łagodność i uprzejma wesołość, 
ten odblask wewnętrznego pokoju,— zgasł 16 stycziia b. r. 
na ręku swych córek w82 roku życia swego, które Bóg pe- 
wnie i dla tego tak przydłażył, aby w młodszem pokoleniu 
niewygasła pamięć dawnych onót obywatelskich, — był to 
bowiem wzór obywatela. Cześć i pokój cieniom jego. 

Lwów 27 stycznia 1858, 
Floryan Ziemiąłkowski. 
ŁY PT EPEE YET O EO O PE 
Przyjechali od 19 do 20 lutego. 

HOTEL POLLERA. Wołodkowicz Konstanty obyw. z War- 
szawy. Ritersohild Mieczysław ebyw. z Jurowio. Rylski Zy- 
gmuut obyw. z Pisarowiec. Groose Henryk księgarz z Pesztu. 
Gerhard Edward kupieo x Wiednia. Sachs Bernard kupiec 
z Mysłowio. Brodzki Honryk wł. dóbr z Polski. Kaczkowski 
Karol adwokat z Tarnowa. Zeschko Ludwik inżynier, Gibel 
Franciszek podpułkownik z Pragi. Floh Aleksander kupiec 
z Dębicy. Thorson Edwin z Czech. 

Wyjechałi : Uznański Aleksander do Krynicy. Kosicki Fran- 
olszek urzędnik do Warszawy. Hr. Bobrowska Wanda właś. 
dóbr do Ożwięciacyy "Tempel Jan ksiądz, Manda Franciszek 
ksiądz, do Białćj. 

ROTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Horowitz kupiec z Pesztu. 

HOTEL SASKI. Oskar Sohmiedt, Juliusz Schmiedt z Prus. 
Paweł Niedzielski kupiec, z żoną z Bochni. Antoni Firlej wł. 
dóbr z Nowego Sącza. Żelisław hr. Bobrowski właśc. dóbr 
g Galicyi. 

Wyjachali : Marya Zakrzyńska właśc. dóbr, Władysław 
Podezaski obyw. Józefa Pawlicka obyw., Maroeli Grek obyw. 
do Polski. Teresa Dunikowska wła, dóbr do Galioyi, Oskar i 
Juliasz Schmidt urzędnicy pruscy do Prus. Paweł Niedzielski 
kupiec z żoną do Bielska. 

HOTEL POLSKI. Szalay Józef wł. dóbr ż Wiednia. Nort- 
wich Juliusz z Wrocławia. Jurkiewióz Tvodozyusz zó Lwo- 
wa. Cyzewicz Anastazy obyw., Dobrzański Karol właś. dóbr 
z Tarnowa. Hein Zofia guwernantka z Chęcin. 

Wyjechali: Cyzewioz Anastazy obyw., Kowalski Józof ob., 
Hübsch Ferdynand kupicó do Tarnowa. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa: 


do me g- 12 m. 15 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g- 9 m. 30 wieczorem. 


do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładnin. 
do Wrocławia ś Warszawy: g. 8 m. 30 rane. 


Przychodzą do Krakowa: 


s OŁ: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południa. 
w Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m, — wioczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. © m. 15 wieczorem. 
4 Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Deby do Krakowa: 


odchodzą: g. Ít m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodaą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


ZEK EWC WT EO Z ERZE WEZ ZLE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków 19 lutego. W ciągu tego tygodnia dowóz zboża 
z Królestwa Polskiego był nader skąpy, szczególnie z powo- 
du ostatków zapustnych; wszelako ceny bynamnićj się nie 
zmieniły, a tylko chęć kupna nieco się wzmogła. Nieco wię- 
oćj też zakupiono z dostawą na oznaczone tormina, sz0ze- 
gólnićj te ziarna jakich na siew będzie potrzeba, jako to ję- 
ozmień, owies, groch i wyka. Żyto i pszenica znajdowały 
wprawdzie łatwiejszy odbyt, ale ceny nie tylko, że się nie 
podniosły, ale nawet chyliły się ku zniżeniu. Pszenicę m Sea 
no na granicy po 20, 21, 22, a najpiękniejszą zaledwie 23— 
23, złp. a to tak w towarzo zwiezionym jak i w umowach 
o dostawy późniejsze, Żyto po 11⁄4, 12, 12/,, najpiękniejszo 
i to w małych ilościach do 13 złp. Jęczmień pośledni i lek- 
ki zupełnie beż pokupu, zaś biały, ciężki, siewny jęczmień 
znajdował odbyt i płacony był po 12%, 13 do 13%, złp. Za 
zwyczajny żądano 10 do 1i złp. Owies w ogóle był tani, 
płacóno go Ś do 9 złp. a piękny biały, gruby na siew po 
10, 10, złp. Groch w ogóle trzymał się nisko i po 15, 16 
złp. nie wiele kopowany, do siowu zaś groch piękny biały, 
równy płacony ohętnio po 17, 18 do 18%, złp. Wyka wielce 
poszukiwana i na 18 do 19 złp. bardzo skupowana. Wszy- 
stkio to kupna szły do Prus, gdzie zboże Królestwa Polskie- 
go skupywane bywa zwykle na siewy, Ta w Krakowie na 
targu dzisiejszym handel jak oddawma jedynie ograniczał się 
na drobiazgowćj szrzedaży. Pszenica zaledwie po cenach no- 
towanych znajdowała kupujących, Zaś żyto lepiój nieco od- 


chodziło; lecz nio podniosło się wyżćj nad ceny notowane. |- 


Pezenicę płacóno po 57%/,, 5⁄4, 6, a szczególnie piękną 6/4, 
63, sło y ytó ogód do składów BE sm pod 
po 3%, 3Y,, dag za ciężkie ziarno dawano 3, 3%, złotreń. 
W innych Saalach handlu zbożowego nio było prawie ża- 
dnego ruchu, lubo piękno galioyjskio ziarna jare na siew, ja- 
ko to groch i owies znajdowały jaki taki pokup. Owies pła- 
cony po 2%, 2, do 27/, złr. prócz podatka konsumcyjnego, 
a groch aj, 4%, aż do 47/, złr. Kupno to jednak również 
rsezoaczonę było do Prus; na użytek zań miejscowy nie by- 
o żadnego kupna znaczniejszego. 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 40 Krakauer Zeitung. 
Zawozwania. C. k. powiatowy w Nowym Targu: spad- 
kobierców boz test. zmarłego w dnia 20 października 1838 
w Białój Antoniego Bębenka; term. do roku. 
Konkursa. Posada aktuaryusza powiatowego w Krzeszo- 


wicach (400 złr.) termin do dni 14 od 3 ogł. w „Krakauer 
Zeitung“, 


W Drukarni „Uzasu“. 


URZĘDOWE. | 
e | 


(149) Kundmachung (2-3) | 

Das k. k. Militir-Fohrwesene Standes Depot N. 11 wird , 
Dienstag den 23. Februar 1858 um 8%, Uhr Vormittags auf 
dem Castel Platze zu Krakau — 17 Stick k. k. defectuose 
Dienstpferde gegen gleich baaren Bezahlung plus offerenti 
veräussern. 

Was hiemit allgemein publizirt wird. 

Krakau am 19ton Februar 1858. 
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TAAT E EET EEE Y ESA 
W roku 1846 dnia 23 latago zeszedł z tego świa- 
ta śp. Dominik z Lubrańca Dąmbski właściciel dóbr 
Drogini— zwłoki jego schowane zostały w parafii gdo- 
wskićj. Za staraniem się synowca jego Wgo Włady- 
sława Dąmbskiego, Wysoki rząd pozwolił wtym roku 
przenieść te zwłoki na wieczny spoczynek do grobów 
familijnych do kościoła Wojnickiego, na który to ob- 
chód i żałobne nabożeństwa zaprasza się przyjaciół i 
krewnych na dzień 25go lutego do Gdowa a na Z6go 
lutego do Wojnicza. 
Wojnicz 11 lutego 1858 r. (130-2) 


Prezęs 
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego. 
L. 826. Odnośnie do odezwy z dnia 16go 
grudnia z. r. L. 760, ma zaszczyt uprzedzić sza- 
nownych członków Towarzystwa gospod.-roln. 
krakowskiego, iż posiedzenie ogólnego zebrania 
odbywać się będzie w dniach 22 i następnych 
b. m. i r. o godzinie 10ćj z rana w sali daw- 
néj Resursy w Rynku głównym N. 22/23. 
Kraków dnia 15 lutego 1858 r. 
(139-3) M. Badeni. 


—— 


Prawdziwy śniegogórski 


ULOPAK GI040WI 


dla cierpiących na piersi i płuca, 
sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteczniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez 


Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera 


aptekarza w Neunkirchen eptekarza w Gloggnitz. 

Ulopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszych ziół alpejskich 
góry zwanćj „Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 
w zapaleniu szyi, chryp- 
ce, draźliwym kaszlu, du- 
sznościach piersi, cięż- 
kióm oddychaniu, kżóciu 
w boku, oraz Kokluszu i 
początkowych sucho- 
tach. 

Cena jed ‘éj flaszki zinstrakcyą 
używania 1 złr. 12 kr. Maiój 
jak 2 flaszki nie posyłają się. 
Opakowanie 2 flaszek wskrzy- 
neozkach 10 k. 

Wszałkie obstalunki uskute- 
ozniają się za nadesłaniem fran- 
kowanem przypadającój należy- 
tości jak najspieszućj. 

Główny skład otrzy- 
muje Juliusz Bitiner ap- 
tekarz w Gloggnitz;— w Kra- 
kowie p. Aleksandrowicz 
aptekarz; — w Białćj pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 
Schaffran — w Bochni p. Ka- 
sprzykiewicz — w Buczaczu p. 
Czerkawski;— w Brodach pan 

k AER iae ma Wojciech Kasoicki aptekarz;— 
w Curzanowie Dom Poria;— w Dębicy pan F. Herzog apte- 
karz;— wo Lwowie p. K. F. Miido N. 1623 — w Myśleni- 
cach p. M. A. Łowozyński;— w Nadworny p. A. Styllor apte- 
karz; — w Rozwadowie p. Karol Marecki; — w Rzeszowie 
J. Schaiiterz — w Samborze p. J. Kriegseisen aptekarz ; — 
w Stanisławowie p. J. Tomanek aptekarz; — w Tarnopolu p. 
Karol Buchelt äptekarz;— w Wadowicach p. F. Foltin; — 
w Wieliczce p. Drda sukcesorowie apt.;— w Złoczowie pan 
Feliks Pettesch aptekarz. (113-2-12) 


g 


WALITYWYASPWAGAHNHJS 


W Urzejowi- 
cach w obwo- 
dzie Rzeszow- 
skim pół mili 
od Przeworska 
będą puszczane 
z|__ ogiery do kla- 
%%yżczy za opłatą 


Mogador. 


s. Wziętość proszku korneuburgski którój tak słasznio używa wodo naśla- 
AE" Ostr zeżenie. drel nawet fsłeniwania: tg zed kia spór o ninam soeadój f 


Od sądowego Sekwestratora Biblioteki Polskićj 


w Sanoku. 

Ponieważ pan Pollak Karol drukarz i właściciel drukarni w Sanoku swoje rekursa, 
wytężone przeciw wydawcy Biblioteki Polskićj, w Wysokim e. k. Sądzie Apelacyjnym 
we Lwowie poprzegrywał, a przeciw dwom instańcyom jednakowo decydującym, rekurs 
żaden miejsca nie ma, pdłieważ rzecz przeciw panu Karolowi Pollak w egzekacyi się 
znajduje: przeto podpisany Sekwestrator sądowy wzywa, aby P. T. pp. Prenumeranci 
Biblioteki Polskiej należności po 104 zeszyt B. P. wydanćj w Sanoku, na jego ręce 
czem prędzej a najdalćj w przeciągu 30 dni nadesłali i uwolnili podpisanego Sekwestra- 
tora od wzywania każdego P. T. p. prenumeranta po imieniu i nazwisku, a tóm bardzićj 
od przedsiębrania niemiłych sądowych kroków przeciw nieuiszczającym się. Z tém sa- 
mém odzywa się podpisany sądowy Sekwestrator do P. T. łaskawych pośredników mię- 
dzy wydawnictwem a szanowną Publicznością. 

W Sanoku dnia 16 lutego 1858. 
Jan Kobak Sekwestrator sądowy. 


a 


(148-1-6) 


EN 


Nprzedaż hurtowna 


w Krakowie ma Nowym Swiecie pod Wr. 
2123 po cenach fabrycznych; 


Z fabryki Przemyślańskiej 


Skóry wszelkiego gatunku rymarskie, juchty szare i czarne na obuwia męzkie i damskie 
lansowane i inne. 


7, fabryki Łancuekićj 


likiery, rosolisy i wódki czyste na fiaszki— 


a to: 


flaszka likieru . ; ARR S STP : ZŁA 
„ rosolisu odc A . + ee + .— 4l. 
„. wódki czystćj . ES A PTE SZW E a E E RE M 
W tymże samym składzie są naczynia żelazne i niektóre odlewy zhuty dóbr Suchy, gdzie także 
przyjmują się obstalunki na wszelkie odlewy. 


Kornel- 


proszek 


M Sp y $ X 
i ieczący dia bydła k 


dia koni, bydła ro- 
gatego i _„OWiece 
który w najnowszym czasie ze strony wiedeńskiego głó- 
wnego Towarzystwa ochrony zwierzat, pismem z 10go paź 
dziernika 185% do licz. 1SZE udzieleniem medalu zaszczy- 
cony został, okazał się w skutek utwierdzonego żdania 
znawców i kilkuletnich doświadczeń Publiczności gospo- 
darstwem wiejskiem trudniacćj się, zawsze skutecznym 


Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniy i w tylczaku; 
Dla bydła rogatego przy chorobliwćm zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodżó- 
nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad- 
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy- 
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podcżaś cię- 
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają. 
U owiec do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemnićj we wszystkich cierpieniach systemu brzućhó- 
wego, powstałych w braku czynności. l 
Paczka ważąca */, funta 24 kr., 1%, funta 48 kr. m. k. 
I Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują 44 


NG w KRAKOWIE p. F. J. Ećirchmajer i Syn. FB. 
Ey $*arszawie pp. Girwatowski i Rosenthal. 
we Lwowie p. ©. Milde. w Rzeszowie p. J. Schaitter. 
p. Bierzecki i Weber. w Rozwadowie p- Perg 
w Leżajsku p. J. Hirschfold. w Samborze p. Jóżef Kriogwoison apt 
w Makowie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p. Jan Jaklioz. 
w Mielou p. M. Jamrugiewicz. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Myślenicach p. A. Łowczyńsk. w Tarnopolu p. A. Morawote. 
w Nowym-Targa p. L. Kamieński. JE p. C. Latinik; 
w pian t, p. Kosterkiewicz w W dowioach p. A. Foltin. 
wdowa. Wioli „B. W 

w Sewera P 3 NOS: z ] sczykach ipg maA 
w Przemyślu p. Gaidetec iS 1 

zy p. Edw. Machalski. 280% 
w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek. 


w Białćj p. Jerzy Kaffay. 

n Apteka pod złotzm Lwom. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. 

» p. Kasprzykiewiez. 
w Bóbrce p. C. Zarnik aptekarz. 
w Brzeżanach p. J. Margulits. 
w Czerniowcach p. J. Schniroh. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz. 
w Dolinie p. Jóż. Trauenfels aptek. 
w Dzikowie p. J. Brudziński. 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. 
w Kołomyj p. Wolf Kopfermatt. 
we Lwowie p. Konst. Iskierski. 


daż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowod Í 

naszym nio wspólnego i , Í oraz PiE ; H ihakin E pape hig eg Plain 

tego proszku uwagę zwrócili na pieczątkę i napis, które wyraźnie godło epicki spowaai 
_ (1209-12) 


korneuburgskićj w jęwyku niemieckim wyrażone zawierają. 
$ ae Da 
Są do nabycia w każdćj księgarni! 


ntonieso Seiferta 


DZIERŻAWA | 1 


EISOES ENE eb 0-0. „si zę JAA we złr. 60. |dobra Białokiernica o Pół mili oč Podhajeć i mu- W NNG i ? 
= osika aea -i prze” ” log br a f 60. |rowanego gościńca w obwodzie brzeżańskim, mające do 1000 NAJNOWSZE POLKI ` 
i . St asnego po Bajru sięcia morgów pola ornego podolskiego, pastwisk 150 mórg, budyn- i ai i 
Saogasaki dońięar obin iQ (4 r ANE złr. 60. | ķi gospodarskie sagi e stanie, suobój intraty z ja 1968 nas, polka française pour lé piano .. . 30 kr. 
4. Athos. Stada p. Alfreda Cieleckiego - - zdr. 50. |złr. mon, kon, są do wydzierżawienia zasobnemu gospoda- | p. » » m . TIGA 
5. Dzelfa. Stada żzce hu po Bajrucie . - - - złr. 40. |rzowi. Bliższa wiadomość w Bakowcach poczta Bóbrka wob- Victor » » » SASE 1 Aaea 
6. Liczykop. Stada własnego po Bejrucie . . złr. 20. | wodzie Brzeżańskim. (127-5-10) Dawnićj wyszły przez tegoż BAmego kompozytora: 
7. Kudak. Stada własnego po Bajrucie. . : - zr. 20, La Frivole polka francaise pour le pi Lamy 
Dla przyprowadzonych kobył osobna stajnia, słoma i sia- ZIE > który usończył cztery | F| e ZĘ e piano . 30 — 
no będzie dawano, owies zaś po cenach targowych. Także są klasy licealne znajdzie orentine » ż » + W° — 
trzy konie młode wierzchowo do nabycia i dziesięć bujacz- pomieszozenio w apte- Augustin » » n 90 — 
ków holenderskich roczniaków od 40 złr. m. k. do 60 jeden [ý 00 w Chrzanowie. Kraków Juliusz Wil 
byczek. Życzący ztego korzysta, zechcą się zgłosić do za- (136-2-8) | (138-.2-2) 4 habl dt. 


rządu ekonomicznego w Urzejowicach poczta Przeworsk. 


(53-8) 


Prawdziwy balsam na prędkie zagu- 
bienio nagniotków i zagojeńio odmró- 
żeń Dra Lanóc dotąd zbawiennie sku- 
tkujący, jest w Krakowie jodynie tylko 
w handlu materyalnyn J. N; altera do nabycia. 

t (137-2-3) 


E 
19 2 
20) € 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZ 


a | WYS. bar. | stan ciep.| wilgota 
A |w 4 
poł zj podłog | powietrza 
%|0* Renum. Rośumara | względna 
333 1 6 
332 88 
333 


a kiorunok 


Í natężonio wiatru 


Wiónódai 
wschodni 


10 


|Anions Czapliński, rządzca drukarni, 


| 


RZEPA zdj 


